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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Z  P eterzb u rg a , i o. 31aia.

D yrek to r G im nazium  handlowego w O dessie, 
Radca Nadworny F lu k i , w skutek przedstawień 
Chersońskiego wojennego G ubernatora Hrabiego 
J- angeroua , oraz św iadectw o gorliwey słlużb ie , 
R ayriiilościw iey  m ianow anym  został Radcą Kol- 
leskim .

— Bardzo w iele z mieszkańców tuteyszych zwła- 
s c z a  s klassy wy źszey opuscza m iasto , w celu uda­
nia się do mieszkań w iey sk k h , które się tu nazy- 
waia JJacze. Mieszkania t e , są zaraz za m iastem , 
a chociaż i policy ia miey ska m a nad niem i doz.or, 
nazy waią się iednak wsiam i (C am pagnes). Nic 
przy iemniey szego iak widzieć kilka tych wsi obok 
s ieb ie , iest to roskoszny i z a c h w y caiący widok. 
N a tem  cała się piękność i przyjemność tych wsi 
zasadza, aby m ieć co nayw ięrey kw iatów , iakoż 
W  rzeczy samey chcąc n ieć należyte o nich w yo­
brażen ie , trzeba ie w idzieć. Może komu niepo- 
dol nem  zdasię, oby dcm  od kilku piętrów w y glądał 
ia! cacko dziecinne s krzaków centy folii i różno ko­
lorow ych hortenzy i , a przecież to  iest rzeczą pe­
w n ą ; naprzekonanie zaprosiłbym  niewierzących 
czytelników  na K am ienny O stró w , na Paczę H ra­
biego S iro g o n o ic a , do ogrodu Ł a w a la ,  na Daczę
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A a ry szk iu a  , G u r iew a , S o snow skich , i t. p. 
W idząc w piękney porze roku te prawdziwie za­
chwy caiące widoki okolic Peterzburgsk ich , ledwie 
podohno w ie rzy ć , alty ty le  piel ności przyrodzenia 
m ogło się zrodzić w klim acie, co ledwie trzy m ie­
siące m a ciepła. Tak iest, lato w Peterzburgu 
trwa tylko trzy  m iesiące ; lecz iak przyrodzenie 
nadgradza tę krótkość ; coź możno widzieć roskosz- 
niey szego nad Peterzburgskie letnie nocy ? Słońce 
zachodzi po dziesiątey , a pół do drugiey iuz znowu 
iest nad horyzontem . Przeciąg trzech godzin m ię ­
dzy wschodem i zachodem , iest chwilą nad wszel­
kie opisanie. W tenczas, kiedy inne stolice E u ­
ropy ciemny zmrok pokryw a, ta iedna, nayprzy- 
iem nieyszem  w ieczorno- rannem  oświecona sw'ia- 
t ł e m ,  zdaie się bydz iedynym  p rzedm io tem , tro­
skliwości przy rodzenia.

Z  M o sk w y , 50. K w ietn ia .
£7. b . m . Towarzystwo Bibliy ne tutey sze odpra­

w iło  zwyczayne swoie roczne posiedzenie. Zagaił 
one w yborną m ową stosowną do przedm iotu Yice- 
Prezy dent Tow arzystw a J . W .  Biskup A u g u styn , 
wy kładaiąc konieczną potrzebę czy tania P isiraS  wie- 
tego. Po czem , po przeczy tanin przez Sekretarza 
Towarzy stwa Radcy Nadwornego-Gorczakowa zda­
nia sprawy K om itetu  za rok przeszłym, wy brano na
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D yrektora Tow arzystw a do liczby innych Rzeczy­
wistego Radcę Stanu B u łh a ko w a , P oczt-D yrek­
tora Moskowskiego Posiedzenie zakończone i>yło 
przez koncert, i podpisanie się do dobrowolnych 
iednoczasowych oliar.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
Z, (Var.s zaiw y , 10. 31aia.

W czoray obol lodziliśmy rocznicę urodzin Jego 
Cesarze wicowskiey Mości <V. \ ie c ia  K onstan tyna , 
Naczelnego Wodza woyska Polskiego. INie przy­
ją ł on osobistego składania sobie powinszowali, ale 
dozw olił przy by w aiącym  w ty m  celu zapisać, na­
zwiska swoie. Po 7 r aey  zraua b y ł  J . C. Mość 
W . Xią£e na naboieńttw ie w kaplicy zamkowey. 
O koło 11 tey b y ła  msza wielka z.m uzyką w kościele 
K ated ra lnym , miana przez JVV. biskupa Z a m -  
brzyćkiego , po któroy odegrano Te D eurn , a to 
w  obecność! Namiestnika K rólewskiego, Senato­
ró w , M inistrów, Radców S tanu, i członków ro­
lnych  w ładz innych. W ieczorem  b y ło  widowi­
sko teatralne przy w ielkiem  oświeceniu sali. Za 
zniierzcbnieniem  się w iele domów oświecono.

Po iutrze rozpocznie się tu pierwszy walny jar­
m a rk , tia który p rzyby ło  niem ało rozmaitych za­
granicznych kupców , przesławszy tu wprzód sWe 
tow ary.

Dnia lg° L utego  przestał Żyć w dobrach swoich 
Derszadzie J W . F ryderyk  Józef C. raf M o szy ń sk i, 
b y ły  Marszałek W . K oronny, i orderów Polskich 
Kawaler.

W ed łu g  pryw atnych dójbesierrze L u  o w a , spo- 
dziewaią się tam  N . Cesarza Austryiackiego z X ię- 
ciem  M ettern ichem  około 1l\. Czerwca.

(Z  Dziennika Praw .)
fJZ yp is  z  P ro tokó łu  S ekrc ta rya tu  S ta n u  

K ró lestw a  P olskiego.
M y  z B o i  e y  Ł a s k i

A L E X A N D E R  I. 
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i  

etc. etc. etc.
Chcąc uchylić trudności, iakie się okaznią w po­

działach funduszów edukaeyynych, zabezpieczo­
nych na dobrach przeciętych granicą między naszem 
Państw em  Rossyskiem , a K rólestw em  Polskiem , 
i w zględem  podziału takowych funduszów , pomię­
dzy właściwe- R ządy , pewne położyć prawidła* 
postanowiliśm y i stanowiemy.

Art. l . W szelkie fundusze ediikacyyne zabe­
zpieczona na dobrach lub innych własnościach, 
przeciętych granicą m iędzy Prow incyiam i Naszego
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Państwa R ossyskiego, a K rólestw em  P o lsk iem , 
będą podzielone między oba Sządy w pi .porcyi 
wartości i dochodów części dóbr lub własności gra­
nicą przedzielonych.

Art. 2. Kommissarze z obu stron wyznaczeni 
będ ; sobie m ieli polecone oszacowanie w artości, i 
dochodów wzaiemnych części dóbr granicą przeeię- 
ty c h , i stosowny rozdział fuudusyów edu .acyy- 
n y ch , m iedzy oba Rządy. —  laryfita podatku 
oliary na Seym ie i 78'.) uchwalona , służyć im  bę­
dzie w tey m ierze za praw idło.

Art. 3 . W ykonanie uinieyszego Postanowienia, 
które w 1 Izienniku Praw ma by d i um ieszezonem , 
Nam iestnikow i Naszemu i K om m issyi Oświecenia 
publicznego polecam y.

Dan w Pet.erzburgu, dnia 3o. Marca (11. Kwie­
tnia) 1817 r.

(Podpisano) A L  E X  A N D E  R.
Przez Cesarza i Króla 

(L . S.) M inister Sekretarz Stanu 
Jg . Sobolew ski. 

Zgodno z O ry g in a łe m :
(L . S.) M inister Sekretarz Stanu

(Podpisano) Jg . Sobolewski. 
Zgodno z i )ry ginąłem  :

Radca Sekretarz S tanu , Jen . Br.
(Podp.) K ossecki.

Zgodno z w \ pisem : 
M inister Sprawiedliwości 

tV .  Sobolew ski.
Zastęp. Sekr. .Tener. J .  H ankie iv icz.

Jako nowy dowód Oycowskiey troskliwości Nay- 
iaśnieyszego Parta o ścisły w ym iar sprawiedliwości 
dla nowych iego poddanych Królestwa Polskiego, 
podaie się z polecenia Namiestnika Królewskiego 
do gazet następna Odezwa Ministra Sekretarza Sta­
n u , w c e lu , iżby doszło do wiadomości nietylko 
wszystkich T rybunałów  i Sądów , lecz nawet wszy­
stkich mieszkańców szczęśliwego k ra iu , b e rłu  spra­
w i e d l i w e g o  Monarchy podległego.

M in ii ter  Sekretarz S ta n u .
Mo honor udzielić Namiestnikowi wolą Nayia- 

śnieyszego Pana wy pisaną iak następnie;
« Przy odczytywaniu rapportu tygodniowego 

Namiestnika z daty (1 3) Marca b. r . , zastanowiło 
Nayiaśnieyszego Cesarza 1 Króla J m c i ,  i?. Pisarz 

| Sądu Polny 1 Poprawczey Obwodu Radomskiego 
K om orow ski, na sześciomiesięczne tylko wiezienie 
skazanym został, za to , iż. dwóch obwinionych, 

! na śm ierć przy indagacyi bić k aza ł.»



« U w a i a ł  A’. Pan , iż tak lekka kara L y n a y m n ie y  
od po wia;!ai,j(\| nie iest sz harad o ości zb rodn i;  i i  do ­
zwalać sobie okrutnego obchodzenia się z ohwinio- 
nen i i  podczas I n d a g a c j i ,  iest w  gruncie  w znow ie­
n iem  Tortury w j w o łan e j  przez wszystkie P raw o­
daw stwa , przez wszystkie ludy E u r o p e j s k i e ;  i i  
sam  ten uczynek ,  gdy b y  naw et i nie b y ł  za sobą 
poci ignął lak nieszczęśliwego w ypadku , iakim  iest 
śm ie rć  d w o jg a  ludz i ,  na surowszą zas ług iw ałby  
k a r ę . »

«D alek im  iest N. Pan od chęci nadwerężania nie- 
narusza ności w yrokow  S ad o w y ch ,  i niepodległości 
sądownictwa uroczyście przez s iebie ustawą Kon- 
s ty tu cy y n ą  pośw ięconych , i które J .  C. K. Mość 
uważa iako g łów n ie jszą  warow nią bezpieczeństwa 
osób i własności. T ern  m n i e y , iest zam iarem  
J - C. K. M ości,  odstępować od formalności n iewin­
ność zasłaniających , a będąc p rzekonanym  , że Sę­
dzia iedy nie osnowy p raw a i głosu w łasnego su- 
m m en ia  s łuchać p o w in ie n ,  uw ażałby  IN. Pan za 
chańbionego t e g o , k lórenby  innym  d a ł  się wzglę­
dom  powodować. Lecz J .  C. K. Mość opiekę swą 
Sądom  i obw in ionym  zaręczając, nie m oże nigdy 
dozwalać bezkarności zbrodnie zachęcaiącey. »

« X .  P a H m ieć  chce p r z e to ,  aby  m u  b y ł  zdany 
r a p p o r t ,  o b e y muiacy wszelkie szczegóły w zglę­
d e m  processu Pisarza K o m o ro w sk ie g o , i p rzyw o­
dzący i p r a w a ,  w e d e  których b y ł  s ą d z o n y m , i 
okoliczności przestępstwu iego towarzyszące. J .  
C. b .  Mość p rag n ie ,  iżby  ieżli prawa dozwalała 
p raw nego  zaradzenia , U rząd  Publiczny s ta ra ł  się 
i łe  m ożnośc i , o sprostowanie tego nadużycia , ści- 
gaiąc kogo wypada. Lecz ieżeli naduży cie w y p ł y ­
w a z. niedostateczności p r a w i  p r o c e d u ry ,  iest ży- 
C7.en'em N. P an a ,  aby wszelkie tego rodzaiu p rzy­
padki , starannie zebrane z o s ta ły , w  c e l u , aby 
przewidziane znalazły zaradzenie W nowey organi­
zm y i Sądownictwa , iako też  i w  układzie  proiektów 
praw  i K od iw ów , iakie pod roztrząsanie S e y m u  
poddane będ ą ,  i aby nie s taw ały  sie nadal pocho- 
p em  do po^rdmych nadużyć , k tó rym  zapobieżeń 
n o 1 eŻałoby za pomocą przepisów iasnych , w y ra ­
źnych i do potrzeb krain i teraźnieyszey iego cyw i­
l iz a c j i  Stanu zastosowanych, a zdolnych zapewnić 
Śpieszny i bezstronny wy m ia r  sprawiedliwości.  „

«,T.C. K. Mość spodziewa s ie ,  ż.e naylepszv d a ł  
downd uszanowania swego ku t rw a i tc\ m  ustaw om , 
a szczególniej ku niepodległości S ąd ó w ,  nakazttiąc 
Środki, przez które nie chce pozbawiać potępionego 
źadnj ch d ob rodzie j  stw' p r a w a , vv p rz y p a d k u , gdzie

oczywiście lekkość kary  nie odpowiada ciężkości 
p rzew in ien 'a .  »

P e te rz b u rg ,  dnia ! (15 )  Kwietnia 1S t 7 roku.
(Podpisano) Ig. S obo lew sk i.

Zgodno z O ry g in a łe m  :
Radca Sekre ta rz  S ta n u ,  Jen .  Bryg.

(Podpisano) Kos. reck i .

W I A D O M O Ś C I  Z A G  R A N  I C Z N  E .
N  t e  m  c  y.

Z  TTri c d u i a , 30 .  K w ie tn ia .
Q.Q. b .  m .  P r z y b y ł  do stolicy tu teyszey  J .  K. W. ■ 

X iąże następca Bawarski s Kiężną m ałżonką  swóią. -
—  Pani M u r a t  przedaie bry lan ty  swoie , i se r­

wis s reb rny .  Powiadaią, iż X i u’.e K ich  t c n s z t  cyn '  
m a  zam iar  kupienia tych  rzeczy , m ianow icie  ser­
wisu . 1

O d  brzegów M fin u , 2. M a id .
Znaydniący s i e w  Lipsku rękodzielnicy N iem iec ­

cy , składaią radę w  celu  obm yślen ia  środkcw  do ' 
odwrócenia zupełnego  upadku p rz e m y s łu  o y czy --  
stego.

Twierdzą , iż Santin  odźw ierny  R onapar tego ,
0 którego przeiezdzie do W ło c h  donieśliśm y pie r-  - 
wiey , wiezie ty lko  s łow ne roskazy i poruczenia 
Pana sw oiego , gdyż  ex Cesarz niernoże żadnych  
p rzesy łać  na piśmie.

M ó w ią ,  iż J e n e r a ł  Aiistryiacki Skeigentesch  
w krótce  m a  przy by  dz do Frankfort u , s tąd wnośzą 
w iele  pom yślnych  w ypadków : mianow icie iż w a ż n e 1
1 trudniące czynności co do urządzenia w o jskow ośc i  
przyyclo do skutku.

27. b . m .  P opełn iono  w i e d n y m  z lasów t u t e j ­
szych w  okolicach TT on n sa  okropne zabó js tw o .  
Znalezione szmaty cz łonków  ludzkich, pokozały się 
bydż  c ia łe m  X iec ia  D a lb e r g a .  M ó w ią ,  iż od-- 
k ry to  iui.. w in o w a jc ę  i osadzono w  w ięz ien iu .

N  m r .  R r. a n  ij t .
Z  K r u x e l l i , t .  M a i  a.

X iąże  B r o g l io  Biskup G andnw sk i,  iest teraz w- 
drodze do  Rz y mu .  M ó w ią ,  iż go tam  czeka K a r ­
dynalski Kapelusz. A tak w szystk ie  okoliczności
tyczące się Dyecezyi iego zostaną u ła tw ione.

F  r a n  c  y r A.
S  P a r y ż a ,  Ty. M a in . .

M inis trow ie  C o r v e t t e  i U eu gu o t  ó tfz y m a l i j  
w ie lk ie  krzyże Legii h o n o ro w e j .

—  C h a te a u b r ia n d  przedaie sworą b ib l io tekę  
przez licytacyia.

—  W o js k a  Rossyyskie opusczaiace ITancyia^j 
z o do ;o o o  żołnierza składające s ię ,  s których piąta



część iest Kozaków, m aią wsiąść na okręta (iak po­
wiadała) w  Dunkierce.

—  Bytność sławnego aktora Taimy  w  Lionie 
sta ła  się przyczy na scen krw aw ych m iędzy oficera­
m i G w ardyi narodowey , i korpusu Strzelców. 
G ubernator tameczny chcąc zakończyć tak nieprzy- 
iem ne zdarzenie, i wrócic spokoy neśc , zmuszony 
b y ł  do naznaczenia kw aterunku korpusowi S trzel­
ców w lieLuue.

—  W  ogrodzie botaniczny m  u P. Celsa okryty 
iest teraz kw iatem  krzak roslipy , którey nasiona 
przyw iezione przed 18 laty przez Pana P o m p la n d  
posadzone b y ły  w ogrodzie wspomnionego botani­
ka Celsa. Roślina m a teraz wysokości 5 stop a 
w ięcey \ 000 kwiatów ciem no lazurow ych.

W  Strazburgu ochrzczono niedawno Turka P io -  
kra K o tk i  służącego w legionie de Jura.  K om en­
dant tam eczn y , i inne niektóre znakom ite osoby 
trzy m ały  do Chrzstu. Córka tamecznego Prefekta 
kwestow ała po kościele na now o-chrzczącego się. 
A chociaż znaczną s tey  kwesty zebrała su m m ę, 
nowo-ochrzczony obrócił ią całkowicie na zakupie­
nie ziemniaków dla ubogich.

P. L J o re n te , E m igrant Hiszpański, w ydał ksią­
żkę kry ty kulącą Su ie ją In k n iz y c y ią ,  przy ktorey 
niegdyś sam b y ł Sekretarzem . D ziełko to ma 
ty tu ł history i ,  i dowodzi, i i  od czasu ustanowie­
nia tey iuryzdykcyi w Hiszpanii, spalono żywcem  
3 4 ,n8ó ludzi ; spalono portretów  1 6yo ; w trą- 
;cno zaś do lochów' W )i,45°-

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
( Z  gaze ty  TVarszaw skiey  opisanie  Krakowa.)

Kraków  leży ku północno-w schodniey stronie 
nod tjotym  prawie stopniem szerokości, w nader 
iowabney okolicy, IT 'is la  rozlewa się wspaniale 
>0 niwach iego , a tysiące statków , naładowanych 
>łodami kraiowem i , so lą , o w o cam i, zbożem , 
arzyną, w ęglam i kam iennem i, wapnem  , ry bam i, 
Irzew ern, i t. d . ,  unoszą spokoyne iey nurty  do 
W arszaw y  i Gdańska.  () dwie m ile przybyw szy 
, Callicyi na górę M ogielańską, - (M ogie lany  iest 
istatnia stacya przed K ra ko w em ),  rozwiia się po- 
vabny widok tego przyiem nego miasta. Czerwie- 
lieiace sie dachowi i (co  się szczegółniey dobrze 
vydaie) , tudzież czerniące się w yniosłe i liczne 
vieże, blask kopuł kościelnych, mieszanina różno- 
arbnych gmachów i szanowne zabytki starożytności 
amkii K rólew skiego, to w szystko, oświecone ie- 
zcze od prom ieni słońca, znym uie naprzód um ysł 
lodróinego. Ze strony południow o-w schodniey

i w dalekicy g łębi wznoszą się ukry te  w  błękitach 
I powietrzny ch wy sokie szczyty niebotycznych K a r ­

p a to m ; w reszcie, ziemia dosy ć równa , rozszerza 
się na wzór pięknego kobierca natury. W ogólności 
m ów iąc, korzy stne miasta tego położenie w  pobii- 
skości Szląska, Austryi i W ęg ier, iako też i ta 
okoliczność, iż w całey okolicy na w iele m il w  
około nie m a Żadnego rakowego m iasta , k tóreby 
7, Krakowem  m ierzyć się m o g ło , nadały m u w a­
żność. Gdy rzuciem y okiem na przeszłość, zo- 
baczemy , le  Krakóu  od pierwiastkowego założe­
nia swoiego by ł w biegu czasów zawsze wielce zna­
komity m . INie by ł  on nigdy pośledniem m iastem  
1’o lsk i, owszem , niegdyś stolicą K rólestw a; a gdy 
pózniey l i  arszuwa  nagle zakwitnąwszy odebrała 
m u to pierw szeństw o, został przecież zawsze m ia­
stem  koronacyi K rolow , m ieyscem  spoczynku ich. 
ciał po zgonie, składem  kIey notów korony , i nay- 
pię uieyszern w Polsce Muz siedliskiem.

Gdy nawet Polska z rzędu M ocarstw zniknęła, 
K raków  b y ł  zawsze w kaidey kolei Rządów m ia­
stem  głów nem . Zmiany naszego czasu utworzy ły  
z niego m ałą  Rzeczpospolitę. W zieło początek to 
miasto w roku 700 po narodzeniu C hrystusa , a 
K la u d yu sz  P to lo m eu sz ,  jeograf drugiego w ieku, 
znał toż sam o miasto Europeyskiey Sarm acyi pod 
nazwiskiem dawnego Caroduuum  , około którego 
obozowała horda Protyzy ończykf w. Nazwisko iego
pochodzić m a od X iąźęcia K rakusa  , Który ie  za­
łoży ł , lub  też pi zynaym niey powiększy ł. W  do­
wód starożytności stoią podz.iśdzień ieszcze dw ie pa­
m iątki , z których czas nnpróżno coś odkryć usiło­
w ał ; są to dwa wysokie pagórki, o których poda­
nie rozm aitych baiecznych powieści nie szczędziło; 
ieden wznosi się na tak zwanych K rzem ionkach , 
i przypomina Królowe / /  a u d ę ; drugi iest w  M o ­
gile  (m ieyscu pohożney pielgrzy m k i) ,  o m ilę od
m iasta.

Z ło ty  wiek K rakow a  nastał w  owych czasacch , 
kiedy nastali K ró low ie, gdzie zby lek dworu spro­
wadził pomyślność do m urów  iego. Niszczące 
w oyny , których dopuścił poźniey los srogi na Pol­
skę, dotknęły także i Krakow-, a 1 iedy czas utra­
pienia w yciskał mieszkańcom pot krw aw y z. czoła, 
w iele ofiar , które się próżuo paliły na ołtarzu oy- 
czyzny , przypraw iły  go praw ie o upadek. T eraz 
pod zasłoną opiekuńczey tarczy w ielhom yśłnych 
Monarchów pomy ślność iego odradzać się m a zno­
wu na łonie pokoin.

{ D a l s z y  ciąg pózn iey . )


